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Robotnicy! jak długo dacie się żydom tumanić?
Zaszedł taki wypadek : jeden z komuni- 

zujących posłów p. W ojewódzki zaangażo­
wany odrobinkę w aferze białoruskiej, był 
przez pewien czas płatnym konfidentem 
Oddz. U. Sztabu gen. W. P., o czem wie 
dzieli wszyscy, którzy go znali bliżej.

Nic by zresztą w tem tak dalece dziw- 
nego, gdyby nie ta okoliczność, że to on 
on jako poseł podjął się  takiej drażliwej 
misji, który z konfidenta sztabu g e i. prze­
rzucił się v konfidenta Rosji sowieckiej.

Prasa ma senzację i czyta się na prawo 
i na lewo o aferze posła W ojewódzkiego.

f „N aoróri" w Nrze 25 z dnia 31 br, 
zamieścił obszerne rew elacje na temat 
te j afery i nawet w artykule wstępnym p t  
„Szpieg prow. kator" rozdziera czcigodny 
autor szaty nad taką demoralizacją jaK też 
urąga srodze przeciw komunizmowi.

Lecz tak urąganie na komunizm jak i 
rozdzieranie s?at nad upadkiem moralnym 
p. W ojew ódzkego, ma w ięcej wygląd 
zwykłej komedii obliczonej na wywołanie 
efektu jak i na tumanienie robotników , a- 
niżeli na u św ia d o m ie n ie  ich o szkodli­
w ości komu> isiyczuego ustroju lub u c h r o ­
n ie n ia  ich od takiej zgnilizny m oralne, ja­
ką jest pro okacorstwo. Że „Naprzód" nie 
zawsze był wrogiem komunizmu, o tem 
przekonują nas artykuły zamieszczone w 
tem piśmie Nr. 262 63 dnia 18 i 19 li­
stopada 1S17 a których tieść brzmi w 
streszczeniu jak następuje:

„Zapasy m ędzy Leninem a Kiereńskim 
dobiegają koń;a. My jako Polacy i jako 
socjaliści z s»mpatjami naszemi stoimy po 
stron ę Lenina."

„Lenin jest tym mężem, który dziś w 
Sposób całemu światu imponujący ratuje 
honor sztandaru socjalistycznego."

Następnie wytykając Thom asowi, Van- 
derweldemu, Plechanowowi i innym bierne 
stanowisko v obec trwania „rzezi narodów," 
Ciągnie autor cłaiej:

■Nic dzianego, że na taki widok masy 
ludu w c^łym śmiecie rozczarowane i roz­
goryczone zaczynają coiaz głośniej szem- 
tać i pytać: c o  w a rt ta k i  s o c ja liz m , j e ­
żeli to  s o c ja liz m ?  Gdzie dawne hasła i 
ideały socj^o tów? Aż oto staje Lenin na 
c z e e  rob tmków rosyjskich i śmiało zrywa 
traktat londyń ki . . .“

„Lenin pokazał co zdziałać powinna i co 
zdzitlać m< że polityka socjalistyczna, jeże­
li jest szczera i konsekwentna",

..Dzięki niem i wraca poszanowanie dla 
czerwoneg • sztandaru, wiara w ideał so­
cjalistyczny . . .

—„Każdy pozna teraz, że idea socjali­
styczna, jeżeli się jej me chowa do kiesze­
ni w ro sir ygajątych momentach, lecz się  
ją  śmiało w c?yn wciela, mesie naprawdę 
światu pok< j  iud/kości ukojenie, naiodom 
braterstwo! C eść Leninowi! Jak w wiel­
kiej rewoluC|i francuskiej przyszli do steru 
najpierw z y r < y ś c i  a po tych wreszcie ja ­
kobini, tak i w rewolucji rosyjskiej paździer- 
nikowcy i kadea....

Rodzianko i Mdukow władzę pochwycili , 
rychło jednak miejsca ustąpić musieli s o c ­
jalistom umiarkowanym, Kierońskiemu i Ce- 
reteilemu, ale po tych przyjść musieli s o ­
cjaliści skrajni z Leninem na czele. J e s t  
w  te m  lo g ik a  h is to r ji .  fU b o w ie m  s z e ­
r o k ie  m a sy  r o b o tn ik ó w , c h ło p i i ż o ł­
n ie rz e  n ie  m o g ą  s ię  z a d o w o lić  p a p ie ­
ro w y m i z m ia n a m i z a sa d  k o n s ty tu c ji  
p ra g n ą  n a m a c a ln y c h  zm ian  w  sw e m  
p o ło ż e n iu ."

Po takich peanach na cześć bolszewizmu 
czytamy obecnie srogie urągania i ujadania 
na łamach tego samego pisma.

Czy tu nastąpiła zmiana przekonań u 
kierowników „Naprzodu"? —  Otóż n ie ! 
Gdyby bowiem zmiana nastąpiła, to powi­
nien był w tym wypadku naczelny redaktor 
postąpić tak, jak postąpił swego czasu p. 
Thugut, który jasno i odważnie powiedział 
dla czego się przeorjentowuje i odłącza się 
od opozycji lewicowców', i tak samo jasno 
i otwarcie zapowiedział po raz drugi zmia­
nę swego kierunku postępowania. T ak  po­
winno być, i tak postępuje aryjczyk,

Tymczasem u ludzi niearyjskiego pocho­
dzenia, widzimy ni stąd ni zowąd naraz 
szaloną zmianę; z peanów na cześć bol­
szewizmu przechodzi się na urąganie prze­
ciw niemu, podobnie jak ten lis, któiy m ą- 
g?.ł na winogrona że są za kwaśne, gdyż 
ich dostać nie mógł.

T o  jest jedr.o.
Drugie: wytykanie Wojewódzkiemu, że 

jest szpiegiem prowokatorem ma również 
wszelkie pozory zwykłej kcmedji;.

„Naprzód" rozdzierał w r. 1919 szaty i 
nad tem, że ppulk. Morawski służył w 
K-stelle, i że sam ten fakt wystarczy ażeby 
go uczynić w armji Polskiej niemożliwym. 
D o brze! jeżeli ktoś tak ostre zasady głosi, 
powinien je w pierwszej linji stosow ać do 
swoich najbliższych.

A pan Dr. Liebermann służył w czasie 
wojny również w biurze szpiegowskim i p. 
Dr. Liebermann był również prowokatorem; 
a dla czego się jemu nic nie wytyka. R ó­
wnież Dr. Krzemieński Frydman recte 
Karp był i jest prowokatorem; dla czego 
się o nim nic nie p isze?

Jeżeli bowiem „Naprzód" naprawdę taki 
zgorszony, postępowaniem W ojewódzkiego 
jakby to z treści artykułów jego przypuścić 
należało, to jego obu-zenie powinno się 
skierow ać i przeciw p. Dr. Liebermanowi 
jakoteż i przeciw Krzermeńskiemu Fryd­
manowi recte Karpowi; przeciw pierwszemu 
jako członkowi, przeciw drugiemu jako 
sympatykowi P.P.S.

Poseł Wojewódzki jako prowokator jest 
partaczem w porównaniu z tymi dwoma.

Ruch robotniczy w P.P.S. obserwowałem 
bardzo dokładnie od r. 1898 i skonstatowa­
łem co następuje:

Robotnik w P.P.S. jest na ogól uczciwy; 
i jeżeli nie jest zbałamuć r-y przez chwilo­
we olśnienie go hasłami, — to państwo i 
społeczeństwo może zawsze na niego li­
czyć.

K iercwnicy tego richu dadzą się pc* 
dzielić na trzy typy.

1. Typ reprezentowany w pośle Daszyń­
skim i dąży do podniesienia bytu raaterjal- 
nego, jak też i uświadomienia robotnika 
drogą walki z trudnościami, walki pełnę| 
temperamentu i werwy.

2 Typ reprezentowany w takich posta­
ciach, jaka była śp. Marja Piłsudzka, lub 
śp. W itold jódkc-N arkiew icz, dążył do u - 
świadomienia robotnika, podniesienia jego  
poziomu duchowego, jak też i podniesienia 
materialnego bytu —  lecz dążył do tego 
celu mrówczą pracą. Wybitnym wyrazicie­
lem tego typu był i Moraczewski za mło­
dych łat,

3. Typ. Dr. Liebermann i wszyscy inn 
podobni jemu, któremu chodzi o przeisto­
czenie klasy robotniczej w zwykłych sza- 
besgojów , klórzyby w czasie przewrotu 
skierowali sw oją nienawiść t y l k o  prze­
ciwko chrześcijańskiej klasie posiadającej} 
(ale broń Boże ażeby i przeciw żydowskim 
Kapitalistom wystąpić.) Podczas rządów re­
wolucyjnej komuny w Paryżu po r. 1870/71 
po przegranej wojnie, plądrował motloch 
wszystkich oprócz Rcthschilda i kilku in ­
nych żydów.

I ta właśnie myśl przewodnia przyświeca 
Dr. Liebermannom i innym. Widzimy go u- 
rągającego na Austrję i je j  militaryzm, a 
podczas wojny wysługującego się po biu­
rach szpiegowskich po stronie Ausłrji. T ak  
jego jak i jego przyjaciela gen. Krzemień- 
skiego-Friedmanna recte Karpa widzimy ja ­
ko skrytych prowokatorów międzynarodo­
wego żydowstwa; ale uprawiających nie 
grubo szyte prowokatorstwo jak  W oje­
wódzki, ale wykonujących koronkową ro­
botę prowokaiorstwa i Frydmann recte Karp 
nawet dla zamydlenia oczu dał się
ochrzcić.

Ja  mówiłem zawsze: nie ma to, jak upra­
wianie „sztuki królew skiej" po lożach 
woinomurarskich. Tam  oprócz nielicznych 
notorycznie uczciwych są i tacy, którzy pod 
„młotkiem magistralnym porządnie zgroma­

dzani" przez zatapianie się w sym bolikę 
masońską w lożach, podczas „budowania 
świątyni Salom ona" osiągają ten stopień 
„światła" (t. i. wewnętrznej doskonałości,) 
że chociaż są nikczemnikami, jak widać z 
faktów, to mimo uważają siebie za
genteimanów. Przykład Ligermanny i Krze­
mińscy,

Oburzają się na Wojewódzkiego, i mają 
rację; lecz milczą przytem o sobie, a wtym 
wypadku niestety nie można i n przyznać 
racji,* albowiem każdy uczciwy człowiek za­
czyna sanację od siebie.

J. Kodeki.

Niechaj Polak od Polaka 
Wszelki towar zakupuje 
Z tego korzyść będzie taka 
Że żyd z Polski wywędruje.

Więc swój do swego po swoje 
Niechaj będzie hasło Twoje.

B. Pustelnik.
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Pollcyjno polityczne a partyjno 
polityczne prowokatorstwo.

Codzienne tyc:e nery nas, że mamy o- 
bok policyjne— pclitycznych prowoka­
torów, także t. zw. prowokatorów partyj­
n o -  politynznych. Co do prowokatorów po­
licy jn a— politycznych, to należy zaznaczyć 
że są  oni do pewnego stopnia matem ne- 
cessarium  a w ięc jakkolwiek necesarium 
to zawsze w wysokim stopniu malum, B y ­
wają oni opłacani przez tzw, fundusz ga­
dzinowy.

Gdy śp. Bismarkowi wykazano raz, że 
tego rodzaju środki i drogi są sprzeczne 
z zasadami etyki, wówczas on z trybuny 
Sejtnu pruskiego wyzna! i nieetyczność te 
go środka, ale wykazał też i tym czasową 
niezbędność jego, —  twierdząc, — że 
wszędzie gdzie się zgnilizna znajduje w y­
twarza się tego rodzaju życie, które nie 
można ująć ubrawszy się przedtem w czy­
ściutkie rękawiczki glace (w elches man 
nicht mit reinen GUcehandschahen anfas- 
6en kann). Bismark powiada dalej: . a
m yślę, że my zasługujemy raczej na uzna­
nie ze strony panów, za to właśnie, że śc i­
gamy złośliwe gady aż do ich kryjówek i 
obserwujemy co one ro b ią ."

Przyznał również i  nieetyczność środka 
tego a na usprawiedliwienie przytoczył 
króciutki a trafny argument: „próbujcie p a­
nowie sami wziąść smołę do rąk i nie p o ­
walać sobie ich .“

Lecz mimo wszystkich powyższych oko­
liczności nowoczesna władza kultura!1 a dą 
źy do zupełnej rezygnacji z tego środka 
ochrony porządku wewnątrz państwa. I 
całkiem słusznie. Pow inno się dążyć do 
uświadamiania mas, do dania bezrobotnym 
pracy, biednym Chleba i uświadomienia, a 
n ie  posyłać między nich prowokatorów,

Nie potrzeba specjalnie dodawać że pro­
wokator taki przez sw oją robotę sam w 
najwyższym stopniu moralnie nikczemnieje.

Na prowokatorach opierają się  rządy 
bardzo słabe, złożone z ludzi albo ety­
cznie, albo intellektualnie niedomagających. 
Kryterjum haniebności prowokatorstwa 
tkwi w perfidii i nikczem ności postępow a­
nia.

Ale jeszcze stokroć niżej od prowokato­
ra policyjnego stoi prowokator partyjno— 
polityczny, który pod bardzo szczytnemi 
hasłami sieje jad zgnilizuy, szerzy dezo 
rjentację, licząc na uczciw ość i bezkryly- 
czność drugich dopuszcza się oszustwa; j e ­
go bronią jest oszczerstwo zazwyczaj, a 
czasami posługuje się  i terrorem, byle wy­
wołać w społeczeństwie ćyzorjentację i 
rozstrój, a następnie tem lepiej łowić ryby 
w  mętnej w od sie.

K L E M E N S JUNOSZA.

Cząrne błoto,
17)

P A JĄ K I W IE JS K IE . 
Pow ieść. 

ROZDIAL IV.

O PISU JĄ CY JA R  VIARK W  CZARNE M- 
BŁOCIE. T U  TAKŻE POZNAJEM Y IM Ć- 
PANA W A LEN TEG O  WASĄŻKA.

Słusznie powiada piękna pani Małka, że 
człowiek żyje od godziny do godziny, 
od jarmarku do jarmarku. Zdanie to po­
dzielają w Czarnembłocie wszyscy obyw a­
tele bez wyjątku, pisze s !ę na nie dorosły, 
czy nieletni, bogaty kupiec zbożowy i naj­
biedniejszy kapcan i łapserdak, dia każde­
go bowiem dzień jarm arczy jest dniem ra­
dości i wesela.

Zawczasu też mieszkańcy Czarnegoblota 
czynią przygotowania, aby wystąpić godnie 
w chwili tak ważnep i tak doniosłe zna­
czenie m ającej.

Kupcy sprow adzają świeży towar do 
sk lep u , szynkarze trunki, przekupnie szy­
kują pieniądze, faktorzy języki, biedne ży­
dówki starają się zawczasu o zapas nie­
dojrzałych owoców, pieką pernik.i m aka-

W ięc jezeit kiedykolwiek podnosiliśmy 
zarzut z łamów naszego pisma przeciwko 
kom.ukolwiekbądź — twierdząc, że ten lub 
ów jest prowokatorem, to zaznaczamy, że 
mieliśmy na myśli tylko partyjno —poi ty­
cznego prowokatora, — o w ięc gatunek 
znacznie gorszy, bo zńikczem nijly i pogar­
dy godny. Prow okator taki jest denuncjan- 
tem; zazw czaj w denuncjach przesadza al 
bo kłamie. On potrafi też szantażować, a 
to wszystko dzie.e się  w tak przesadnej, 
delikatnej formie, że taki znikczemniały o- 
so bn ik  przybiera czasami cich y  arbitra e* 
legantiarum.

Prowokatorsko znikczemniałe indywidua 
można napotkać i między dygnitarzami. Ja ­
ko prototyp taki eg » prowokatora prezen­
tuje nam p. George LeLvre-. p. Barrera de 
Vieuzac, Który osobiście posiadał wiele 
sympatycznych cech jak: wielki zasób wie­
dzy prawnicze!, wielki dar wymowy, łago­
dność usposobienia, zamiłowanie demokra­
c ji itp.

Na początku rewolucji stal wiernie przy 
Królu; gdy Żyronda zaczęła nabierać sil —  
to wówczas przeorjentowal się  do Źyron- 
dystów. Gdy z biegiem czasu najradykal- 
niejsze stronnictwo rewolucyjne, —  stron­
nictwo tz. „Góry" zacięło w ybijać się na 
pierwszy plan, przeizanżnwał s ę do nich 
sta jąc się wielbicielem Robespierre‘a. Sw o­
je j niezwykłej wymowy użvwal do zach va- 
lania uchwał terrorystycznych, tak, że pozy • 
skał dla siebie nazwę: Anakreonta gilotyny.

Kiedy odbywał się sąd nad Ludwikiem 
XVI., Barere jako prezydent konferencji gło­
sował za natychmiastowem i bezapelacyi-

N a jlep sz y m  le k a rs tw e m  p rz e c iw  
g ry p ie  j e s t  n ie z a w o d n y m  ś ro d k ie m  
p ic ie  k o n ia k u  fr a n c u s k ie g o  z e k s ­

tr a k tu  w in n e g o

i. & F. Martell.

nem wykonaniem kary śm ierci nad nim. 
Do jakiego stopnia może znikczemnieć 
człowiek widzimy z tego postępow ania Ba- 
rere£a.!l!

Nie lepszą była jego wierność i do R o- 
besoierre‘a; albowiem gdy po zamachu ter- 
midorjanów i Rohespierre został ścięty 
pod gilotyną, wówczas Barere w swoim 
adresie do ludu wyraził radość, że talii 
potwór został ukarany (que le monstre e -  
tait punl).

A gdy po całkowitym upadku terrory­
stów solidniejsze żywioły zaczęły się zasta­
nawiać nad powrotem do monarchizmH, 
wówczas i Barere stał się na nowo zago­
rzałym monarchistą, a  gdy na firmamencie 
cie politycznym okazała się wschodząca 
gwiazda Bonapartego, wówczas on stal stę 
nawet jego prowokatorem zwykłym.

Prowokatorów większego typu cechuje 
niejasność, a względnie tajność celów , ta ­
jem niczość postępowania, dododatkowe do­
rabianie ideologji do swoich poczynań, a  
w now szych czasach cechuje ich zażyłość 
z żydami. Czasami ludzie oczekują © i 
takich mężów wielkich rzeczy, ale tem smu­
tniejszy spotyka je  zawód.

Jan K ozicki.

C liće t ministra żyda.
N ienasycone apetyty żydowskie

Z każdym dGem rosną u nas apetyty ży­
dowskie —  dać im palec, chwycą za rękę 
i krzyczeć będą: dawać głowę! T aką jest 
polityka żydowska w Polsce!

Początek rosnącym apetytom w Polsce 
dała osławiona „ u g o d a “ p a n ó w  G r a b ­
s k ic h  z ży d am i, o <a rozzuchwaliła żydo- 
stwo i dziś niema już rzeczy, której by się 
żydzi nie domagali, jako „prawne" i „spra­
wiedliwie" im przynależnej.

Ostatnio mamy do zanotowania wiado­
m ość o powołaniu pułk. Sławka do Prezy- 
djum Rady Ministrów do specjalnych po- 
ruczeń, Podobno pułk. Sławek zająć się ma 
organizacją mającego się w przyszłości u-

rosną w przerażający sposób.
tworzyć p o d s e k r e ta r ja tu  s ta n u  d la  m n ie j­
s z o ś c i  n a ro d o w y ch .

Ale żydom i to nie wystarcza. Dom agają 
sięjjoni ni mniej ni więcej jak tylko u tw o rz e ­
n ia  m in is te rs tw a , takiego jak posiadała 
swego czasu b. G alicja we W iedniu t. j. 
„ministra dla G alic ji", „ministra— rodaka".

„Nasz Przegląd" żydowski nazywa to żą­
danie „ e le m e n ta r n e m “. W dodatku taki
„ m in is te r -ro d a k " , taki „namiestnik" ży­
dowski (w rodzaju stanowiska, jakie za j­
mował W ielopolski przed 1863 r.) miałby 
być n ie z a le ż n y m  od rządu, Prezydenta, 
S .jm u , a zależny tylko od przedstawicieli 
m niejszości.

St

gigi, obwarzanki, caie miasto jest w ruchu
gorączkowym.

Pani Małka stara się. aby pod „Zielo­
nym łabędziem " było s ykownie i eleganc­
ko, kazała więc służebnicom trochę usprząt- 
nąć izbę paradną, w oknach zawiesić no­
we firanki z zielonej gazy, bo wiadomo 
że teraz ludzie wogóle komfort lubią i że 
elegancja w urządzeniu zakładu śćiąga 
publiczność.

Na k ilk i d.ii przed jarmarkiem piękna 
pani Malka zawołała swego małżonka i 
rzekła do niego lakonicznie:

—  M ojsie, dziś na noc pojedziesz w 
drogę.

— Owszem —  odrzekł. — Dokąd mam 
pojechać?

Ty nie zrobisz tej wspólki . . .
—  Dlaczego?
—  Bo ja  już zrobiłam bez ciebie. P o ­

wiem ci więcej. Ja  już nawet sp rzed ała* 
sw ój udział Dawidowy

—  Dokąd? Albo niewiesz, że nie długo 
jarmark? Ty masz taką szczególną głowę, 
że nigdy o niczem n*e pamiętasz.
„ —  No nie masz się o co gniewać, Małse 
dziecko wie, że nim nadejdzie jarmark, by­
wa czas przedjarmareży i że każdy myśli 
o zakupie towarów, ale sw oją drogą mógł 
się traf ć interes całkiem inny. Ja  myśla­
łem nawet zrobić z Jankiem małą współkę 
na kupno ow sa.

—  Dawidowy?
—  Czemu robisz takie wielkie oczy? Czy 

mi n :e woino odstąpi ć mego udziału Icko­
wi, Dawidowi, lub komu mi się pod ba?

— Owszem, wolno, tylko ja  się dziwię, 
ty tak prędko to zrobiłaś.

—  Masz rację, dziw się.
—  Dziwię się doprawdy i jeszcze to mi 

się wydaje osobliwem, że ty mi wchodzisz 
w drogę.

—  Nierozumne jest twoje słowo, M ojsie. 
Naprzód, ja  ci zupełnie w drogę nie w cho­
dzę, bo czybyś ty sfuszerował interes, czy 
ja  sama bym go porządnie zrobiła — pie­
niądze zawsze przyjdą do nas. Ja  ich nie 
stracę, owszem, ja  dorobię dwa, trzy razy 
tyle, ja  nagromadzę, zbiorę, a dla kogo zro­
bię? Dla Abramka. ja  nie wiem, czy ty 
m asz prawo narzekać.

—  T o  prawda, ale i jabym chciał cza­
sem zrobić jaki geszefcik, chociażby tylko 
dia przyjemności.

C d. n.



Żeby czytelnicy r.ie iryśleli, że chcemy 
żartować, zamieszczam/ poniżej do­
słowny v.yjatek z „Naszego Przeglądu" Nr. 
24. z dnia 24. I. br.:

„Pewną rękojmię wolnościowego postę­
powania wobec mniejszości narodowych 
daje specj. Ine min sterstwo tylko wówczas, 
gdy d an y  m in is te r  j e s t  le g a ln y m  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  ty c h  m n ie js z o ś c i. Ho przy­
kład nie tr/tba wcale iść d<> G licji, gdzie 
znsno stanowisko m in is tra -ro d a k a .

Wystarcza w rocznicę powstania 1863 r. 
przypomnieć sobie stosunki ówczesne w 
Królestwie Polsk em. D oniosłość kwestji 
polskiej dia Rosji z o ta la  zadokumentowa­
na i prze tem zap m>cą rezydowania w 
Warszawie s p e c ja ln e g o  n a m ie s tn ik a , 
*> ść  n ie z a le ż n e g o  od  P e te rs b u rg a . Ale 
samo nam estriictwo jeszcze Poi&kom nic 
■■•e dało, bo autonomja satrapy carskiego 
nie miata nic wspólnego z autonomią lud­
ności. Dopiero mianowanie margr. Wielo­
polskiego zaświadczyło o pewnych szcze­
rych zamiarach iządu wobec Polaków, przy- 
ezem nawet w owych ciemnych czasach 
zrozumiano, że rząuzić ludnością polską mu 
Si Polak.

Subsydja rządowe
W czwarte* 27 stycznia przyjął min. o- 

$wiaty p. Dobrucki delegację szkolnictwa 
żydowskiego, która wręczyła ministrowi me- 
Worjał w sprawie p< łożenia finansowego 
szkolnictwa z językiem wykładowym ży­
dowskim i v/ sprawie prawa publiczności 
dla gimnazjów żydowskich.

M inister ośw iadczył, iż zapoznał się już 
z spra * ą sz oinictwa żydowskiego i szu ­
k a  te ra z  d ro g i d o  z a s p o k o je n ia  je g o  
p o trz e b . P. <■ buster w *dał |uż rozporzą­
dzenie, aby wojewodowie nie przeszkadza­
li w subsydiowaniu szkół żydowskich.

Co do subsydiów dla szkół z ę*. ży­
dowskim . m inis'er uważa, że sz k o ły  t e  
W ib sy d jo w ać n a leży . P o s ta r a  s ię  z p o ­
s ia d a n y ch  su m  u d z ie lić  su b sy d ju m  
sz k o ło m  z ję z . ż y d o w sk im . Jesh sumy

Ostatnie tygodnie przyniosły olbrzymi 
rozrost organ zacji monarchistycznej w Pol­
sce.

P . Kamieniecki, członek Zarządu Głów­
nego M narchtstycznej Organizacji W ło- 
ściańsk ej w wywiadzie udzielonym w spół­
prac w ikowi „Dn a Polskiego" oświadczył, 
że ru ch  m o n a rc h is ty c z n y  o b e jm u je  
w sz y stk ie  w a rs tw y  i zaw od y, a jego 
siłę o*azc próba sil, jaką będą wybory. U- 
diegiy rok n imo ciężkich warunków finan- j 
sowi h przyniósł o g ro m n y  ro z ro s t  o r ­
g a n iz a c ji , która ogarnęła połacie woje- 
wóoztv>: o 'ar z wskiego, K eleckiego, Łódz- 

Śląs-iego, B  ałosto kieg ', Lubelskie­
go, czescio *o  Kresów i M łooolski.

O b e c n ie  m am y  z w ró c ić  u w a g ę  —  
M ó w ił p. K a m ie n ie ck i n a  w o je w ó d z t­
w o  K ra k o w s k ie  i oyłej oz elmcy oru^kiej.

rVas"wv ru h mo iarchistyczny u * idocz

Co się dziele
Wielka pożyczka amerykańska 

dla Polski.
Vv Ameryce kons rcium bankowe, które 

fiodej me się Zre li.-ować na dogodnych 
waru kach dla P(,l k< wielką pożyczkę w 
surrii od 1 r0  do 200 mibonów dolarów.
Poż, c*ka t* oędzie miała charakter iw we 
Stycyjny. R ad o ilsk i zam erza catą poży­
czkę ul ik wac w przemyśle, rolnictwie i

Ale choć prawidłowy system reprezenta­
cyjny nie był znany w dobie rozkwitu abso- 

I lutyzmu, Polacy uważali że samo mianowa­
nie Polaka jeszcze nie wystarcza, lecz po­
trzebny jest taki Polak, który n ia łby  kon­
takt z ludnośc ą i cieszył się je j zaufaniem, 
Wielopolski takim się nie okazał, bo chciał 
„uszczęśliwić Polskę bez Polaków ", wsku­
tek czego jego misja się nie udała.

Przykro jest w dobie panowania parla­
mentaryzmu, derookratyzmu i traktatów 
mniejszościowych przypominać o rzeczy tak 
e le m e n ta r n e j. Ale, by jedni się daremnie 
nie martwili, orudzy napróżno nie cieszyli 
trzeba zaznaczyć, że is to tn y m  m in is tre m  
m n ie js z o ś c io w y m  b ę d z ie  ty lk o  ta k i 
m in is te r , k tó ry  z o s ta n ie  przez p raw o w i- • 
ta  r e p r e z e n ta c ję  z a in te re s o w a n y c h  
m n ie js z o ś c i d e sy g n o w a n y  i b ęd z ie  m ó g ł 
b y ć  p rzez  n ią  o d w o ła n y , w  ra z ie  g d y­
by n ie  c h c ia ł  lu b  n ie  z d o ła ł w y p e łn ić  
w y tk n ię te g o  p ro g ra m u .

No a więc prawda to, czy żart?..
Oto, jak nieuasycona zachłanność żydow­

ska dąży w swych apetytach do stw orze­
nia państwa w państwie.

dla szkół żydowskich.
te będą niewielkie —  z powodu braku śro­
dków —  nie należy tego kłaść na karb 
nieprzychylnego stosunku d@ tych szkół. 
Szkoły te będą 'traktowane tak samo, jak 
i inne szkeły mniejszości narodowych.

P. minister wypowiedział się również w 
sprawce gimnazjów żydowskich. Poczyni on 
wszystko, by gimnazja otrzymały możność 
urządzenia już w b. roku egzaminów koń­
cowych, zwraca jednak uwagę, że przyzna­
nie praw zależy od wyniku wizytacji. P. mi­
nister przyrzekł w końcu delegacji, że ju ż  
w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  p o c z y n io n e  b ę d ą  
k o n k r e tn e  k ro k i ta k  w  sp ra w ie  e g z a ­
m in ó w  w  g im n a z ja c h  ż y d o w sk ich . R oz- 
p a trz a n a  te ż  b ę d z ie  p rz y ch y ln ie  sp ra ­
w a su b s y d jo w a n ia  s e m in a r ju m  ży d o w ­
s k ie g o .

nił się manifestacyjnie na setkach zjazdów, 
wieców i zebrań.

Oczywiście rozrost organizacji monarchi- 
stycznej n ie  id zie  w  sm a k  żyd om , któ­
rzy jak to wykazaliśmy w ostatnim nr. 
„Hasła Nar." — rozpoczęli ostrą kampanję 
przeciw -polskim monarchistom na łamach 
swej piasy.

Jak nzm donoszą z prowincji, zydzi p o  
w sia c h  w y ra ż a ją  s ię  p rz e k ą se m  i ir o n ją  
o  ru ch u  m o n a rc h is ty c z n y m , chcąc w 
ten sposób w oczach włościan ośm itrzyć 
ideę monarchizmu.

Tu i ówdzie sz e rz ą  n a w e t żydzi b a jk i, 
ja k o b y  m o n a rc h iś c i p o lsc y  zam ie rz a li 
p rz y w ró c ić  . .  . p ań szczy zn ę!..

Z t go wszystkiego widuć ja k  b a rd z o  
żydzi o b a w ia ją  s ię  te g o  ru ch u , k tó ry  
ja s n o  i z d e cy d o w a n ie  w y p o w ied zia ł 
s ię  w  k w e s t ji  ż y d o w sk ie j.

zagranicą!
handlu. Podobno 5 t mi!j- ny dolarów jako 
pierwsza rata ma nadejść już na wiosnę.

Dnia 10 lutego rozpocznie się w Nowym 
Jorku oficjalna konferencja peł lomocnikćw 
rządu polskiego z konsorcjum bankowem.

Rząd prawicowo— centrowy 
w Niemczech.

W  Niemczech utworzony został prawico­
wo— centrowy rząd. Kanclerzem został
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Marks (centrum), sprawy zagraniczne dr 
Streseman (niem. partja Jjludowa), minister 
gospodarstwa dr. Curcius (naród, partja 
ludowa), finanse: dr. Koeler (centrum), 
Reichswehra Gesicr min, pracy, Braun (cen ­
trum), sprawiedliwości Graef (niemiecko—  
narodowi), min. wyżywienia i gospodarki 
Schiile, komunikacji dr. Koch (niemiecko—  
narodow), poczta Stigi, minister terenów c -  
kupowanych kanclerz Marks.

Militaryzacja Bolszewji.
Militaryzacja Bolszewji ujawnia się  w co ­

raz to nowych zarządzeniach, Ostatnio k o- 
misarjat ludowy oświaty wydał rozporzą­
dzenie obowiązującego przeszkolenia w oj­
skowego studentów wszystkich uczelni na 
terenie SSSR .

Klęska wyborcza komunistów w Rosji.
Ostatnie wybory do Sowietów przynio­

sły partji komunistycznej silną porażkę n a­
wet v/ zestawieniu z niekorzystnym wyni­
kiem wyborów przedostatnich. Nawet w 
okręgach miejskich komuniści pozostsli w 
mniejszości otrzymując przeciętnie 45 proc. 
mandatów. Natomiast w okręgach w iej­
skich ma się do czynienia z z u p e łn ą  k lę ­
s k ą  k o m u n is tó w , k tó rz y  p rz e p ro w a d z i­
li z a le d w ie  15 p ro c . sw y ch  lud zi. Cyfry 
te są tem jaskrawsze, źe wybory odbywa­
ły sie przy wyjątkowo ostrym nacisku a -  
dministracyjnym.

Wymordowanie rodziny prezydenta 
Litwy.

W  pobliżu Kiejdan banda złożona z kil­
kunastu ludzi zamordowała brata prezyden­
ta republiki litewskiej Smetonę wraz z ca­
łą rodziną. Sprawcy dla możliwego zatar­
cia śladów zbrodni podpalił! dom, w któ­
rym dokonano morderstwa i zbiegli. P o­
dejrzewają, iż morderstwo nie miało cha­
rakteru rabunkowego, lecz było popełnione 
z motywów politycznych jako zemsta za 
podpisane przez Smetonę wyroki śm ierci 
na 4  komunistów.

Przed nowym zam achem  w Grecji.
Wrzenie w greckiej armji trwa nadal i 

przybiera coraz groźniejsze rozmiary. Je st 
rzeczą zupełnie pewną istnienie silnej or­
ganizacji oficerskiej, która postawiła sobie 
za zadanie obalenie obecnego rządu. Na 
posiedzeniu gabinetu uchwalono wprawdzie 
szereg zarządzeń zapobiegawczych, wątpią 
jednak, czy zdołają one przywrócić spokój. 
W  wykonaniu zarządzeń rządu część od­
działów/ wojskowych została wysłana z A- 
ten co ułatwi pozycję militarną rządu na 
wypadek ewentualnego zamachu.

Ekspedycja angielska do Chin.
Z Anglji wyruszyły nowe oddziały w ojsk 

przeinaczonych do obrony obywateli an­
gielskich w Chinach. Ostateczny skład w ojsk 
przeznaczonych dia obrony Szanghaju i 
postawionych pod dowództwem gen. mjr. 
John Dunkama, przedstawia się jak nastę­
puje: 13 brygada pychoty, 14 brygada pie­
choty, oraz 20 brygada piechoty indyjskiej 
wraz z kompanją samochodów pancernych.

Rozruchy anty bolszewickie 
na Kaukazie.

Na Kaukazie wybuchły . rozruchy prze- 
ciwrządowe. Do obozu antybolszewickieg© 
który zecrał w sobie wszystkie ludy Kau­
kazu pizystąpili przedewszystkiem robotni­
cy. W związku z tem odeszły do Armenji i 
Aserbejdżanu wojska sowieckie, aby opa­
nować ruch gwałtownie się rozszerzający.

Trzęsienie ziemi w Kalifornji.
Donoszą z Kalifornji, iż w południowo—  

wschodniej c .ę śc i półwyspu nastąpiły silne 
wstrząsy skorupy ziemskiej w ilości 1© 
przeszło ude zeń. Najsilniej ucierpiało mia­
sto Imperjal Vdlioy, gdzie zapadł się sze­
reg większy ch budowli, hotele domy rzą­
dowe. W meksykańskiej części terytorjum 
ogłoszony został stan oblężenia, jednocze- 
śn e donoszą ze stanu Arisona o potężnych 
wstrząsach snorupy ziemskiej. W stanie 
tym rozszerzają się z katastrofa.ną szyb­
kością pożary. Obserwatorja notują także 
podmorskie trzęsienia ziemi wzdłuż wybrze­
ży Pacyfiku.
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Z obawy przed monarchistami
straszą żydzi chłopów... pańszczyzną! 

Rozrost ruchu monarchistycznego w całej Polsce.
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Uczony tałmudysta żydowski
w świetle własnych współwyznawców.

Charakterystyczny sąd rabinacki.
Tałmudyści żydowscy zwykli w obec 

swych ziomków, otaczać się nimbem ja - 
*ciejś pseudouczoności, tajemniczości i tym 
podobnych przymiotów, mających być o- 
znaką prawdziwego wtajemniczonego w 
arkana talmudu żyda,

ja k  taki „uczony" tałmudysta wygląda w 
rzeczywistości, dowodzi najlepiej przystanę 
poniżej sprawozdanie z sądu rabinackiego 
w W arszawie. Sprawozdanie to ukazato się 
W żydowskim „Nowym Przeglądzie", nikt 
chyba z czytelń ków nie posądzi nas o 
przesadę lub przejaskrawienie. Ptzytacza- 
czamy dosłownie za „Naszym Przeglądem " 
który pisze:

Przed rabinatem staje młode małżeństwo, 
dopiero rok po ś ljb ie . O na ma lat 21, jest 
vyątła i drobna, sterana cierpieniami; on o- 
krąglutki, pulchny, z czapką iedwie na gło­
wie się trzymającą, w długiem tradycyjnem 

obraniu, robi wrażenie zadowolonego z 
sieb ie  człowieka

Z nią przybył również o jciec, który w 
,ei imieniu zeznaje; mąż zaś sam się bro­
ni. Już na początku rozpraw stanął on po 
drugiej stronie stołu, w dużem oddaleniu 
od swej żony.

Zaczyna wyłuszczać swe pretensje o jciec 
żony:

— Chcę, by zięć mój rozwiódł się z mo­
ją  córką —  zaczyna — on nie jest dla niej. 
je s t  to jakiś dziwny człowiek, którego nikt 
nie rozumie. W  domu rodziców swoich u- 
rządza awantury, bije nawet ojca, a w boż­
nicy modli się do południa, stale się kiwa, 
rozmawia z duchami —  a sprawy „ziem­
skie" nic go nie obchodzą.

Gdy się ożenił z córką moją, dostał 50 
dolarów posagu, no i mieszkanie z urzą­
dzeniem. Ale już w 3 dni po ślubie zaczął 
chodzić na całe dnie do bóżnicy, wyjeżdżał 
ia całe tygodnie do cadyka, ale o zarobie­
niu na utrzymanie —  ani myślał.

Śniadania ja  posyłałem do nich, obiady 
dostawali od jego rodziców, a kolacje cór­
k a  jadała u mnie, a on w bóżnicy. T e  50 
doiarów odrazu roztrwonił. Bóg wie na co. 
Gdy dziecko, które po roku córka moja 
powiła, zachorowało, jego to nic nie ob­
chodziło.

Udaje on wogóie wielkiego człowieka, 
tajemniczego cadyka i twierdzi, że jest je ­
dnym z 36-ciu tajemniczych cadyków św ia­
ta. Ja zaś twierdzę, że jest to zwykły n ie ­
d o ra jd a , ła s u c h , k tó ry  z a m ia s t  c h ie b a ,

Ks. Leon Łomlński. 16

Traktat Wersalski a żydzi
4) P oseł Grtinbaum w ygłaszając mowę w 

Sejm ie polskim, nazwał warunki, w których 
żyje ludność żydowska w Polsce' „piekłem'1.

5. W  dniu 17 września 1919 r miały 
m iejsce w Łodzi manifestacje bezrobotnych. 
W ywiązała się  strzelanina pomiędzy p o­
lic ja  a tłumem. Było coś 5 osób zabitych 
wśród tych 2 żydów. Gazety żydowskie 
r?a czele z Dziennikiem Nowym uderzyły 
na alarm, rozgłos ły, że w Łodzi odbył się 
formalny pogrom Żydów, planowany przez 
władze policyjne. Opinja publiczna została 
zaniepokojona. W ysłano śledztwo wraz z 
przedstawicielami żydów. W  kilka dni po­
tem ukazało się sprostowanie w prasie tej 
treści;

„Poseł d o " Sejm u i radny m. Łodzi R o - 
zenblatt, oraz radni Berman i Mintzberg 
stwierdzili urzędownie, że kierownictwo po­
licji w Łodzi podczas zajść w duiu 17 b. m. 
było bez zarzutu Radni Barman i Mintzberg 
oświadczyli nadto, że zachowanie się po- 
iicji względem żydów było poprawne i dzię­
ki jedynie policji, zajścia nie przybrały po- 
^vażfiych rozmiarów".

W  końcu września 1919 r. w W arszawie 
w^biurze policji odebrał sobie życie Icek

j e  c ia s to , n ic p o ń , n ie  c h c ą c y  n ic  r o ­
b ić  i w re s z c ie  h y p o k ry ta , g r a ją c y  p o d ­
w ó jn ą  r o lą  w  ż y c iu . Nawet jego rouzice, 
baidzo bogaci n e znoszą go, a o jciec na­
wet odmówił przyjścia na rozprawę do ra­
binatu.

Rabin: jeśli pan twierdzi, że zięć pański 
ma bogatych rodzi ów, to jak  pan go d o ­
stał za 50  dolarów?

O jciec: W łaśnie, że i to ja  dopiero teraz 
rozumiem —  rodzice chcieli s 'ę  go pozbyć. 
A co też zapomiałem dodać, przecież on 
i mieszkanie, które otrzymał odemnie, sprze­
dał, a pieniądze nie wiem na co wydał.

W  tem miejscu rabin zwraca się do mę­
ża i każe mu zeznawać. T en  jednak się 
nie rusza z miejsca.

Rabin: No, chodź tutaj bliżej i powiedz 
czego żądasz?

Mąż: niech on odejdzie...
O jciec; Proszę rabmów! wy go jeszcze 

nie znacie, o n  n ie  s fa n ie  w  te m  m ie j­
sc u , g d z ie  s to i  k o b ie ta . P o w ia d a , ż e  
n a  te m  m ie js c u , g d z ie  s to i  k o b ie ta , j e ­
m u  s ta n ą ć  n ie  w o ln o ...

Rabin każe żonie się odsunąć, wtedy 
on podchodzi i zaczyna mówić.

—  Ja  chcę, by* mi on dał mieszkanie
2 - pokojow e z kuchnią w śródmieściu no 
i paręset dolarów do handlu, to wówczas 
będzie dobrze.

Rabin: P rzecież jn ia leś mieszkanie, a jednak 
było źle.

Mąż: tamto nie było szczęśliwe.
Rabin: Skąd wiesz?
Mąż: O... ja  już wiem...
Rabin: Zwolennikiem jakiego cadyka je ­

steś?
Mąż: T o  tajemnica.
W  tem miejscu wpada żona z płaczem. 

On wogóie kłamie. Gdy .mu dawałam chleb 
na śniadanie, to n e chciał i twierdził, że 
„taki czł swiek" jak on powinien jeść tylko 
ciastka. Pewnego razu gdy go szukałam 
po mieście o godzinie 3 ej po południu, to 
go znalazłam w bóżnicy, gdy s td  w kącie 
z tałesein spuszczonym na oczy i kiwał się. 
Ale sama teściowa mi mówiła, że on kie­
dyś uderzył swego własneg<• ojca. ja  z nim 
dłużej nie wytrzymam. Dziecko moje chore 
było na szkarlatynę i każdej ch w il mogło 
umrzeć —  v.ówczas on siedział u cadyka 
i o nic się n e  troszczył. T o  je s t  św ię ty ?  
N ie, ra b in i —  to  je s t  n ie d o ra jd a , le ­
n iu c h , n ic p o ń  i n a d e w s z y s tk o  b e z  s e r ­
ca .

Rabini każą stronom oouśc ć salę obrad 
i zaczyna sir  narada. N ie k tó rz y  z n ic h  
z d ra d z a ją  o b a w ą , kto wie? może jest to 
rzeczywiście janiś tajemniczy cadya —  je ­
den z 36 i u... Stary rabin Ryczywół uśmie­
cha się jednak tajemniczo i decyduje: Za­
wezwać na nadchodzący wtorek rodziców 
męża i przesłuch ć ich w kwestji charakte­
ru i h syna. W ówczas dopiero będzie mógł 
być wydany osta eczny wyrok merytorycz­
ny.

Tyle „Nasz Przegląd". Z naszej strony 
zapytamy tylko czytelnika, kto w sądzie ra- 
binackim najlepiej scharakteryzował i okre­
śl ł „uczonego" w Talmudzie? Czy rabini, 
też „uczeni" w T  łmudzie, czy też żona, 
która określiła swego „wtajemniczonego" 
m źa jasno i otwarcie?... (Biedna kobieta! 
Red.)

Judeo - Bolsa^ewja.
Żydowskie komisarjaty policji 
Przeciw antysemityzmowi. —

Poifiżej przytaczamy kilkanaście faktów 
stwierdzających, jak postępuje budowa Ju­
deo— bolszew ji.

Rząd sowiecki objaw ia żywe zaintereso­
wanie sprawą mordercy Petlury żyda Szw arc- 
barta. W M oskwie utworzono k o m is ją  
rz ą d o w ą  dla zbierania informacji mogą­
cych u d o w o d n ić  u d z ia ł w o js k  P e tlu ry  
w  p o g ro m a o h .

W  dzielnicy Kijow a zwanej Petrowka 
(daw niej Podole) zamieszkałej przeważnie

. — Uniwersytet żydowski, —
Nagroda dla rodziny Botwina.

przez ludność żydowską, zostały utworzo 
ne 4  o k rą g i ż y d o w sk ie j p o lic ji .  Języ­
kiem urzędowym w tych okręgach jest ję ­
zyk żydowski. W  tej sam ej dzielnicy czyn­
ny też jest sąd żydowski.

Podobnie i w Odessie. Oto wydział dla 
spraw mniejszości narodowych w O dessie, 
zgłosił wniosek w sprawie utworzenia ży ­
d o w s k ie g o  k o m is a r ja tu  p o lic ji  na Mol- 
dawance, dzielnicy zamieszkałej prawie wy­
łącznie przez żydów. K om isarjat ten ma

Brzoza, student uniwersytetu, obwiniony o 
agitację bolszewicką. „Dziennik Nowy" w 
dn. 29 t. m. ogłosił niezgodny z prawdą 
artykuł o napadzie żandarma polskiego na 
redakcję, tudzież zaprzeczył faktowi sam o­
bójstw a, obw iniając żandarmerję o morder­
stwo. Żydzi czerpiąc wiadom ości z wła­
snych gazei, wierzyli, że było popełnione 
sam obójstw o. W szczęto skargi na urzędy 
polskie, oddano całą tę sprawę Samuelowi, 
który świeżo przybył z Londynu i nie zdą- 
rzył się rozejrzeć w stosunkach polsko ży­
dowskich. Sprawa przedostała się do ży­
dowskich gazet zagranicą i urządzono for­
malną nagonkę na Polaków. Tym czasem  
przeprowadzone śledztwo ustaliło sam o­
bójstw o. Gazety żydowskie nie odwołały 
oszczerstwa i kłamstwa. W  związku z tą 
sprawą został zawieszony „Dziennik N o­
w y" który w dalszym ciągu zaczął wycho­
dzić jako „K urjer Nowy"!

7. —  Na zjeździe sjonistów  konserw a, 
tywnych t. zw. „M izrachim" w W arszawie, 
w kwietniu 1919 r. radny Farbstein wygło­
sił referat polityczny, w którym spotwa­
rzał Polskę. Mówił, że w Polsce nigdy nie 
było tolerancji dla żydów. Nawet za cza­
sów  Kaźmierzowskich, które były rzekomo 
złotym okresem życia żydów w Polsce za 
rzynano i palono żydów w całej Polsce. 
Teraz zaś —  stwierdził mówca dalej —

czasy się zmieniły dla żydów, lecz na gor­
sze.

8 . Gazety W arszaw skie z dn. 16 wrze­
śnia 1919 r. zamieściły notatkę; źe w żyd. 
organie „Bundu" ukazał sie artykuł z ta­
kimi tytułami „Rząd polski ma pójść z 
pokłonami na Jasną Góre, a ś w  Matka ma 
być Królową P olsk i", „Humorystyczne re­
zolucje wiecu częstochow skiego".

O prow okacjach żydowskich które mia­
ły na celu wywołać nastrój pogromowy i 
jednocześnie zaalarmować prasę zagranicz­
ną czytamy w Myśli Niepodległej N. 504 
p. t. „Prow okacje żydowskie w Lidze" takie 
fakty: Oto nocą w pewnym domu rozlegają 
się krzyki rozpaczliwe i wołania o ratunek. 
Władze polskie dobijają się do domu i znaj­
dują zamkniętą w nim rodzinę żydowską, 
która nie może się wytłumaczyć, dlaczego 
krzyczała.

Do sklepiku żydowskiego wchodzi dwóch 
żołnierzy i chce kupić chleb. Żydówka po- 
rywa bochenek, wybiega na ulicę i w rzesz­
czy że ją  rabują Żołnierze starają się ją  
zmitygować, żydówka do nich powiada; Je ­
żeli wam w koszarach nie dają Chleba, to 
dlaczego się nie buntujecie?"

C d. n.
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s |ę posługiwać wyłącznie językiem żydow­
skim.

A oto próby stworzenia uniwersytetu ży­
dowskiego: Do sekcji żydowskiej wydziału 
pedagogicznego przy uniwersytecie białoru­
skim wMińsku przyjęto w tym roku 4 0 słu ­
chaczy razem z dotychczasowymi. Sekcja 
żydowska iiczy obecnie 200 studentów. O - 
prócz wykładów. Które już w ubiegłym ro- 
icu akademick m prowadzone bvfy w języ­
ku żydowskim w r ku bieżącym wykłada­
na będzie w języku żydowskim ekonomja 
polityczna, pedagogika, historja R osji w e- 
p oce imperializmu, oraz metodyka fizyki i 
chem ji, Na oddziale literackim i fosfory­
cznym 25 p ro c . god z. g o d zin  w y k ła d o ­
w ych o d b y w a s ię  w  ję z y k u  ży d o w sk im  
, Odessie odbył się proces kil*u U- 
kraińców oskarżonych o agitacje antysemi­
cką. Oskarżonych skazano na więzienie do 
-  —- 5  lat.

Rów nocześnie zaś rząd sow iecki czułą 
opieką otacza żydów komunistów z Polski 
Oto rodzina komunisty żyda Botwina stra­
conego ub. roku we Lwowie za zastrzele­
nie wywiadowcy poli yjnego Cechnowskie- 
go, wyjechała ze Lwowa przez Gdańsk do 
Rosji. W Gdańsku czekał ich emisariusz 
sowiecki, który ma ich odwieść do Char­
kowa, gdzie rząd sowiecki przeznaczył dla 
nich na wł sność dom z ogrodem.

Aresztowanie 
żyd. oszusta.

Na skutek doniesienia różnych poszko­
dowanych kupców, p o lic ja  lw o w sk a  areszto­
wała w Dubnie niejakiego Nusina Kogula 
recte Koiia, tamże zamieszkałego, rzekomo 
kupca, pod zarzutem popełnianych oszustw 
na wielką skalę. Mianowicie Kogul, przy­
jechawszy do Lwowa, chodził po roz- 
maitych hurtowniach tekstylnych, gdzie 
Przedstawiał się jako bogaty kupiec i brał 
towary do swego sklepu. Za pobrany towar 
częściowo płacił gotówką, częściowo zaś 
wekslami krótkoterminowymi. W ten spo­
sób pobrał od kilkunastu firm towarów na 
kwotę około 20.000 tys. zł. Gdy jednak 
przyszedł termin płatności weksli, Kogul 
ich nie wykupywał. W obec czego kilku 
kupców wybrało się dn Dubna, gdzie ku 
swemu przerażeniu stwierdzili, że Kogul 
nie jest właścicielem żadnego sklepu, a 
tylko żona, jak również pobranego towaru 
nie było, który oszukańczy żydowin czę­
ściowo sprzedaj za połowę ceny, częścio­
wo ukrył. W obec tego policja aresztowała 
Kogula i osadziła w tutejszem więzieniu.

Judaica.
O b ro ń c a  S fe ig e r a  d o ra d c ą  p raw n y m  

S a r m a tó w . Głośny proces potentatów fi­
nansowych w Niemczech żydów Sarmatów 
budzi żywe zainteresowanie nie tylko w 
Niemczech, ale i poza granicami. Charakte­
rystyczne, iż obrona Barmatów oskarżonych 
o  oszustwa popełnione oa szkodę banków 
państwowych, zaangażowała w charakterze 
doradcy prawnego dr Landaua, adwokata 
2 Przemyśla, obrońcę Steigera.

S k a z a n ie  12 ży d ów  w R u m u n ji. Do­
noszą z miasta Tomiszoara w Rumunji że 
zakończył się tam proces przeciwko 12 Ży­
dom, oskarżonym o napad na dwóch stu­
dentów politechniki. W szyscy oskarżeni ska­
zani po 6  miesięcy więzienia. Ponadto na­
łożono na nich na rzecz powództwa cy­
wilnego sumę w wysokości 100.000 Lei, 
oraz koszty w sumie 10009 Lei. Skazani 
stanc" odwołali się do wyższej in-

K o m ite t  ra b in ó w . Prof. dr. Chaim 
Czemowitz, uczony żydowski wystąpił z 
projektem stworzenia w Ameryce naczelne­
g o  komitetu rabinów któryby rozstrzygał 
we wszystkich sprawach dotyczących tra­
dycji żydowskiej.

— E m ig r a c ja  d o  P a le s ty n y  w  r. 1926.
W edług obiiczeń statystycznych w roku 
1926 wyemigrowało do Palestyny 9 .000  
osób, a zatem o  11.000 m n ie j, aniżeli w 
roku 1925

—  F r a k c ja  ż y d o w sk a  s e jm u  li te w ­
s k ie g o  ugłusiła projent ustawy o auto- 
nomji żydów na Litwie. Projekt zawiera 
70 artykułów i skteda się z 5 rozdziałów, 
obejmujących m. in, postanowienia o gmi­
nie, Radzie Narodowej, szkolnictwie i opie­
ce społecznej. Wedle projektu członkiefn 
gminy jest każdy żyd. Tylko przez przvję 
cie chrztu przestaje się należeć do gminy. 
Urzędnikom gminnym przysługują te same 
prawa, co urzędnikom państwowym. Gml 
na ma prawo nakładać podatki na człon­
ków. Najwyższym organem autonomji jest 
Rada Narodowa. Szkuluictwem żydowskiem 
zarządza wydział oświatowy rady narodo­
wej.

— S t r e jk  rz e ź n ik ó w  ż y d o w sk ich  w 
N ew - J o r k u .  Pi zeszło 6000 żydowskich 
rzeźn ików  koszem*.go mięsa ogłosiło strajk 
dla poparcia żądania minimum płacy w wy­
sokości 40  dolarów tygodniowo. Strejk ten 
objął 3500 iatek z koszernem mięsem.

—  Ilu k a ra itó w  z n a jd u je  s ię  w  P o l­
s c e .  Na obszarze Rzeczy pospolitej Pol­
skiej znajdują się obecnie cztery gminy ka­
raimskie. Dwie zn-jdują się w Wileńszczyź

jeden z licznych rabinów w New-Jorku 
Jakób W oters został zaskarżony do sądu 
za n ie le g a ln y  h a n d e l w in em . Razem z 
rabinem pociągnięto również do odpowie 
dzialności jego p- mocników Salomona W er­
nera, Hermana Weinberga oraz Dawida Ka- 
hana.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, iż 
celem uzyskania pozwolenia na otrfcymanie 
wina na cele religijne, oskarżeni p o d s t a ­
wili z n a c z n ie  w ię k sz ą  lic z b ę  c z ło n k ó w  
pewnych stowarzyszeń oriodokcyjnych niż 
wynosiła liczba faktyczna. A więc naprzy- 
klad liczba członków stowarzyszenia W y­
chodźców z Lipna „Ahawath Israel“ wyno-

Szymbark.

Kto winien?
Stanowczo śmiem twierdzić że bez ludu 

w iejskiego, niewyzwoiimy się, z jarzma ży­
dowskiego, a kto wie czy potrafimy utrzy­
mać, niezależny, byt Polski. Biorąc np. 
Szymbark, wieś którą znam d ibrze; jaki 
postęp wtej wsi na lepsze? N'e«t ty żaden. 
T a  wioska wysłała w świat 30 ludzi, w 
przeciągu 30  lat z różnem , wykształceniem, 
przeważnie uniwersyteckiem; Jakiż tego re­
zultat? . . . .

Rezultat! Osiedliły się w Szymbarku fa- 
miije żydowskie nabywszy dzierżawione 
karczmy, na własność. Postawiły domy 
mieszkalne lub zakupiły gotowe. Trzy to 
rodziny żydowskie. Rozparcelowali żydzi 
folwark Polaka, z którego pozostało im 
około 150 morgów lasu. W szystko to od­
było się cicho i spokojnie, bez protestu lud­
ności polskiej. Zrobił się zaś ruch i awan­
tura, gdy miejscowy ks. proboszcz kupił 
dwie morgi gruntu z majątku kościelnego, 
na zapłacenie podatku majątkowego.

Wmieszały się stronictwa; ażeby tę 
„zbrodnię": zakupienie przez ks. katolickie 
go kawałeczek ziemi, unicestwić. Gdy ży­
dzi nabywali, domy, grunta lasy było ci­
cho. Karczmę czy wyszynk wódki, ma żyd, 
którą Polakowi odebrano za jakieś prze­
kroczenie ustawy. Żyd przekroczy. 100 ra­
zy, a nikt nie będzie wiedział.

Któż tu winien? Śmiem twierdzić że nie 
chłop; W inni ci którzy wychowywali tego 
chłopa. Niewiem lecz słyszałem że do tej

nie —  w Trokach (nejważniejsza, t. zw* 
„karaimska Jerozolima na Litwie") i w W il* 
nie, jedna w Galicji W schodniej (w Hali­
czu) i jedna na Wołyniu, (w Łucku) Wedle 
obliczeń ludność karaimska w całej Polsce 
nie przekracza liczby 500. Ostatnio badał 
życie karaitów znany orjentalista i prof. 
Uniw. Jagiellońskiego Dr. Tadeusz Kowal­
ski.

—  B o jk o t  to w a ró w  w  P a le s ty n ie . 
W śród żydów palestyńskich powstał ruch, 
zmierzający do bojkotu towarów oraz okrę­
tów rumuńskich. Ruch ten jest wyrazem 
protestu przeciwko rzekomym prześladowa­
niom Żydom w Kumunji. Mają też być b o j­
kotowane rumuńskie wystawy handlowe, 
które mają wkrótce być otwarte w szeregu 
miast r a!estyń<kich.

—  Żyd o trz y m a ł n a g ro d ę  N o b la . P i­
sma żypowskie donoszą-. Wśród trzech 
laureatów, którzy otrzymali obecnie nagro­
dę Nobla, znajduje się również Jakób Frank, 
profesor fizyki na uniwersytecie w Getyn­
dze, za pracę nad budową atomów. P o ­
chodzi on z Hamburga i bierze czynny u- 
dział w życiu żydowskiem, je?t członkiem 
kierownictwa „keren H ajessod" w Niem­
czech. Dotąd otrzymało nagrodę Nobla 10 
żydów: to Albret Michelaon, Gabrjel Lip- 
mann, Albert Einstein, Otto Wallach, Kyszard 
Welistadter, Fryderyk Haber, Paul Ehrlich,
H. Freu, j .  Frank i Esser.

n ie  id ą  w l a s . . .

i si 106 zaś rabin W olters podał liczbę 
| 400 członków. Pozatem rabin przedstawił 

upoważnienie na otrzymanie wina dla to­
warzystwa b. mieszkańców Kozienic, pod­
czas gdy towarzystwo to wcale go do tego 
nie upoważniło.

Jak  się okazuje więc „bogobojni" rabini 
żydowscy w Am eryce, nieodrodni bracia 
swych towarzyszy pejsatych z karczem i 
szynków w polskich wsiach podobnie jak 
oni u nas w Polsce, tak i tamci w Ame­
ryce nie cofnęli się przed oszustwem byle 
tylko módź demoralizować ich.

Ładni rabini!

Wypadki mówią same za siebie. Może 
ten wypadek otworzy oczy, przewodnikom 
ludu tym uczonym, którzy z tej wsi wyszli. 
Czas największy, ażeby zrozumieli ci, któ­
rym wstyd przynosi. (Niestety wstyd przy­
nosi wszystkim.)

Czy tylko jedna jest taka wieś? Zmienić 
na lepsze wieś naszą może tylko ksiądz 
lub nauczyciel, jeżeli zechcą pracować z 
ludem i dla ludu.

Nowy czytelnik „H. N “.
MilIgDiiu

Tyśmientca.

W obronie czci i sławy 
komisarza p. Hollendra.

(Dokończenie).

Poniżej przytaczamy — w dalszym cią­
gu —  wyjątki z pism, nadesłanych nam z 
Tyśm ienicy, w obronie czci i dobrej sła­
wy komisarza p. Hollendra.

I tak otrzymaliśmy następujące oświad­
czenie: „Oświadczamy, że wszystkie zarzu­
ty, skierowane przeciw p. komisarzowi rzą­
dowemu w numerze świątecznym „Hasła 
Nar„“ są  wyssane palca, bezpodstawne i 
kłamliwe i spotkały się z protestami i obu­
rzeniem całego mieszczaństwa polskiego, 
Młodzieży Polskiej i zdrowo i uczciwie my­
ślącej części inteligencji polskiej. Tyśm ie- 

| nicy“ . Podpisane: Za Zjednoczenie M ie­
szczan polskich: Józef Chirowski i W lady-

Rabini tałmudyści oszustami.
Nauki tałmudu

Co się dzieje w całej Polsce?
wsi nieprzychodzi ani jedna gazetka ludo­
wa.
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slaw Kisse!; Za Towarzystwo „Młodzież 
P o lsk a": Chirowski, Skrzypecka, Dm oczak: 
za Polską Organizację Narodową: Włady­
sław Nickowski, M ahzygrosz. Za O chot­
niczą Straż pożarną: O sipa Stanisław. Ho- 
lyński Jan; Za Stow. przemysłowe rękodziel­
ników: M alszygrosz, Mikołaj Jastrzębski, Ku- 
klarz.

P . Dr. Bazyli Band adwokat z Monasterzysk 
—  na zarzut p. Laurika, iż komisarz p, 
Hoilender, pełnił za czasów ukraińskich 
służbę —  nadsyła oświadczenie treści na­
stępującej: „Jako b . komisarz rządowy zie­
mi tłumackiej za czasów Zachodnio— Ukraiń­
skiej Narodowej Republiki poświadczam, 
iż p. inż. Antoni Hoilender nie złożył był 
przyrzeczenia służbowego Rządowi UKraiń- 
sk ;emu i że ja  osobiście zabrałem był z 
Urzędu ewidencji katastru gruntowego w 
Tyśm ienicy operaty i mapy i oddałem je 
W przechowanie miejscowemu Sąd ow i".

Powiatowa O rganizacja Narodowa w T łu ­
maczu stwierdza również, iż p. Hoilen er 
nie pełnił obowiązków służbowych jako 
geometra lub komisarz rządowy w czasie 
inwazji ukraińskiej od 2. XI 1918 —  26. V 
1919". Stwierdza dalej, iż „p. Hoilender 
p»zez cały czas pobytu w Tyśmienicy tak 
za rządów austrjackich jak i obecnie od­
daje się gorliwie pracy społecznej i oby­
watelskiej, za co zasługuje na uznanie." 
Podpisani: prezes Deyczakowski i sekre­
tarz Molisak. Pismo powyższe potwierdził 
w całej osnowie również starosta w Tłu­
maczu Popiel.

Następnie nadesłano zalegalizowany od­
pis pisma Wydziału R?dy Powiatowej w 
Tłumaczu z dn. 16. X 1925 nie przyjmu­
jącego rezygnacji p. Hollendra z godności 
komisrrza rządowego miasta i wyrażające­
go mu uznanie i podziękowanie za dotych­
czasową pracę z podpisem komisarza Piotra 
Szczepańskiego.

D alej odpis pisma wydziału Rady P o ­
wiatowej w Tłumaczu z dn. 1/X 1926 do 
p. Hollendra, w którem W ydział Rady P o­
wiatowej stwierdza, że „praca w asza na 
obywatelskiem stanowisku komisarza rzą­
dowego w Tyśm ., kierowana zawsze do­
brem gminy i interesami Państwa przyniosła 
uporządkowanie stanu majątkowego zanied­
banej gminy i wprowadziła należytą gospo­
darkę w gm nie. Dalej Wydział stwierdza, 
że „umiejętność współżycia z różnorodną 
ludnością zamieszkującą gminę Tyśm . i g o ­
dzenie częstokroć wprost sprzecznych inte­
resów gminy i ludności zasługuje na spe­
cjalne podniesienie i uznanie ze strony 
władz powiatowych". „Równoczenie stw ier­
dzamy że w pracy społecznej kieruje się  
Pan zawsze tylko dobrem ogólnem i wzglę­
dami na interes państwowy polski a oso ­
ba Pańska w obecnych warunkach na tak 
trudnem stanowisku obywatelskiem jest nie 
do zastąpienia" — kończy pismo Wydziału, 
podpisane przez kom. Szczepańskiego, a 
potwierdzone przez starostę Popiela.

Dalej nadesłano n?m pismo inż. Sk lb- 
niew skieg'', który stwierdza, iż p. Holen­
der sam osr b 'ście zwróć 1 się do Prezydjum 
Organizacji Naród, w Stanisławowie z pro­
śbą o rozpatrzenie motywów jakie złożyli 
się na ch wilowe powstanie II Sok( ła w 
Tyśm . i o uregulowanie nieporozuimeń, ja ­
kie z tego powodu wynikły. Dalej stwier­
dza inż. Skibniewski, iż „niewiadomo mi, 
aby przewodniczący posiedzenia W ojew. 
Komisji Porozumiewawczej nazwał p. Hol­
lendra warchołem, chociaż byłem obecny 
przez cały przeciąg posiedzenia". Wiadomo 
mi natomiast —  pisze Skibniewski —  iż 
p. Hoilender zastosował się do decyzji ko­
rniej', że z U Sokola wycofał sie i zapisał 
się z powrotem d : istniejącego Sokoła I-go". 
W  daDzym ciągu podaje p. Skibniewski 
jako przewodniczący specjalnej kbmisji dla 
rozpatrzenia zarzutów sk erowanych „przez 
pojedvńcz osoby" z Tyśm . przeciw p. 
H lle n d ro h , iż „specjalna komisja nabrała 
jednomyślnie tego przekonania, że treść i 
ostrość zarzutów przeciwko p. Hollendrowi 
podm szonyih ma poważne źródło w ani­
mozjach i w z uemnych uprzedzeniach stron, 
wrogo do su b e usposobionych, w końcu 
stw ieid7a iż zebranie powyższych komisji 
nie miały bynajmniej charakteru Sądu ho-

norowzęgo i że polubowne załatwienie spra­
wy nie przyszło do skutku.

Pism o założycie'? i członków Zarządu 
Składnicy Kółek Rolniczych w Tyśmienicy 
Józefa Ciiirowskiego i Władysława Nickow- 
skiego stwierdza, iż p. Hollend r był głów­
nym założycielem Składnicy, którą wykupił 
z rąk żydowskich, że dopomógł <"o za- 
kupna kdku domów z rąk żydowskich. Pod­
pisani protestują przeciw wszelkim zarzu­
tom stawianym komisarzowi, jako kłamli­
wym i nieuzasadnionym i podkreślają z 
naciskiem że „p. Hoilender broniący pol­
skości i naszego narodowego stanu na kre­
sach zasługuje, nie na zazdrość i zawiść 
i stąd pochodzące oszczerstwa, aie na 
wdzęczność i uznanie". Co do kupna do­
mu po Sobieskim , to podjął się tego p. 
Tchórznicki, aie właściciel żyd katolikom 
katmenicy sprzedać nie chciał.

FiZelożeń&two Stowarzyszenia Kupców 
i szynkarzy w Tyśm ienicy stwierdza znów 
w nadesłanem nam pśm ie, że nikt z za­
rządu ani też członków nie instancjonowal 
ani nie miał zamiaru instancjonowania w 
starostwie w Tłumaczu przeciw gospodzie 
szynkarskiej Składnicy kółek rolniczych.

Członkowie Zarządu i założyciele Tow . 
łow ieckiego „Myśliwiec". 1. Romańczuk, 
M ikołaj Sm ółka, Edmund Kołowski, Leon 
Zagórski i Aleksander Za órski w nade­
słanem mu piśmie stwierdzają, że zarzuty 
p. Stanisława Lauruka m ijają się z prawdą, 
gdyż „p. inż. Hoilender nie brał żadnego 
udziału w organizowaniu Tow arzystw a" i

Onegdaj wieczorem w W arszaw ie przy 
ulicy W ielkiej nr. 13. w mieszkaniu Ity 
Gamnel aresztowano k o m ite t  o k rę g o w y  
m ło d z ież y  k o m u n is ty c z n e j, który zebrał 
się celem omówienia sytuacji wytworzonej 
aresztowaniem posłów białoruskiej Hroma- 
dy i likwidacją całego spisku komunistycz­
nego.

Aresztowani zostali żydzi, Denke, pseu* 
donim partyjny 'Emil, Chaim Morenstern, 
Chai Rudarz, Emil iGoldkorn, pseudonim

Bajv zarze rabinaccy opowiadają w swoich 
„świętych" księgach dalej, że Bóg przed 
stworzeniem Adama naradzał się z aniołami 
nad zrealizowanipm tak ryzykanckiego z a ­
miaru, jak  stworzeeie Człowieka,

W  księdze Rabboth (albo R abbos) w
Bereszit R abba (f J .  7. col. 3. i 4.) w ó s­
mej paraszy jest opisana następująca bujda 
o przebiegu tej narady:

W  owym czasie, gdy (Bóg) chciai stw o­
rzyć pierwszego człowieka, m radzał się on 
z usługującymi mu ani< łanti i powiedział 
do nich: „Pozw ólcie (?!) nam stworzyć
człowieka na obraz i podobieństwo nasze" 
(a  więc „pluraris m ajestaticus" mimo jak 
widzimy arcydemokratycznej formy rządów 
w niebie tałmudycznem . . . red.),

I spytali oni (aniołowie) jego (Boga): Co 
z nim ma być za właściw ość (was soli es 
mit demselben ftłr e h e  Beschaffenheit ha- 
ben ? — tłum. “niemieckie:)

On (Bóg) odpowiedział im, że z niego 
będą się wywodzić sprawiedliwi; a to jest 
wlaśme, co w psalmie 1 . wiersz 6 . stoi na­
pisane-.

Albowiem zna Pan drogę sprawiedliwych 
a droga niezbożnych zginie

Bóg 'im  (aniołom) odkrył, że od niego 
(Adama) będą sprawiedliwi pochodzić, a 
ntepowiećfóial im nic (chociaż wiedział o 
tem) że i bezbożni będą się od mego wy­
wodzić, gdyż w tym wypadku właściwi ść 
sądu był by Jniedopuścih ( J o  tego, ażeby 
człowiek) został stwoiz nym.

Rabin Szymon opowiada, że w tym cza- 
sie kiedy Bóg człowieka tworzył, aniołowie 
podzielili się na sekty.

został przez wyżej podpisanych w ostatniej 
chwili na W alne Zebranie zaproszony, ze 
wyboru na prezesa jako nie myśliwy przy­
ją ć  nie chciał i uległ jednomyślnej uchwa­
le zebranych. Stwierdzają, że zarzut kłu­
sownictwa stawiany niektórym czlonkon: 
jest w wysokim stopniu niesmaczny i  
świadczy odpowiednio o Charakterze dono­
siciela".

W reszcie Kasa M iejska Magistratu m. T y ­
śmienicy stwierdza, iż według budżetu I 
ksiąg rach. miasta na potrzeby szkoły m ę­
skiej preliminowano w r. 1925 kwoty 2019 zł, 
a wypłacono zł. 20 6 4  gr 96, w roku zaś 
1926 preliminowano zł. 2150, a wypłacono 
zł. 2144. — W reszcie, że „sprawione prze?, 
p. dyr. Ziomka szafy, ławki i inne rzeczy 
sporządzono na jego własną odpow iedzial­
ność bez porozumienia się z gminą i Radą 
szkolną m iejscową, co zostało w procesie 
sądowym p. Kuklaka przeciw p. Ziomkowi 
udowodnione".

Zamieszczając powyższe wyjątki ź pism,, 
celem dania pełnej satysfakcji p. inż. Hoi- 
lendrowi za zarzuty podniesione przeciw 
niemu w korespondencji p. Lauruka stw ier­
dzamy od siebie z ubolewaniem iż w Mało- 
polsce W schodniej gdzie społeczeństwo 
polskie winno zgodnie współpracować, 
znachodzi się tyle zawiści, które obrzydzić 
może i zniechęcić niejednego Polaka do 
pracy dla dobra Ojczyzny i Społeczeństw a 
oraz zamykamy na tem dyskusję na temat 
stosunków tyśmienickich.

Janek, Psjte, Sokołowski, Bela Goldberżan- 
ka, Ala Krasnobród.

Aresztowanych przewieziono do urzędu 
policji politycznej. Gdy ich na drugi dzień 
rano odprowadzono do więzienia przy uli- 

i cy Pawiej, przed więzieniem wszczął awan­
turę niejaki Szyja Szynfeid. Z a cz ą ł o n  w y ­
d a w a ć  o k rz y k i a n ty p a ń s tw o w e  i z a c h ę ­
c a ł tłu m  d o  o d b ic ia  a re s z to w a n y c h . 
Oczywiście żyda osadzono razem z jego 
przyjaciółmi za kratą. 1

Kilka z nich odradzało od tego, ażeby 
człowiek został stworzonym i tak stoi na­
pisane w psalmie 85. wiersz 11.

D o b ro ć  i p raw d a s ta n ę ły  n a p rz e c iw  
s ie b ie  sp ra w ie d liw o ść  i p o k ó j u c a ło ­
w ały  s ię  n a w z a je m . I tak twierdzą r^bini- 
Dobroć puwiedztała: należy go stworzyć* 
gdyż on będzie okazywał dobiotliwość.

Prawda zaś powiedziała: Nie 1 on będzie 
pełen kłamstwa.

Sprawiedliwość powiedziała: należy gc 
stworzyć gdyż nn jbędzie wyświadczał pra­
w ość —  lecz Pokój rzekł, że jnie należy g c 
stwarzać, gdyż Lon będzie pełen kłótni f 
przewrotności.

I co Bóg zrobił wówczas? (Otóż Bóg na 
to) wziął prawdę i izucił nią o ziemię, i to 
jest właśnie to, o czem prorok Daniel mó­
wi w VII!. rozdz. wiersz 12.;

I p o rz u c ił p ra w d ę  n a  z ie m ię .
I wówczas usługujący mu aniołowie rze­

kli do Nie jo: dia czego okazujesz taką po­
gardę dla o z d o b y  t w o je j p ie c z ę c i?  
[(niem. tłum. Zierae demes ibegcls) gdyż 
jak widzimy z „traktatu" Sanhedrin fol. 5& 
coli. 1. i Szabbath jjfol. 55. coL 1 rab h i o- 
kreśh ją  p ra w d ę  jako p ie c z ę ć  B o g a ]; a 
prawda pozostaje nanowo z ziemi t tu jest 
to, o czem stoi napisane w psalmie: 1 p r a ­
w d a p o w s ta je  n a  n o w o  z z iem i.

Podobnie opisane to jest i w Jalkut Szi- 
mon% (fol. 90. col. 1. numer 519.) że Bóg 
an ołom nie chci?ł objawić prawdy, że od 
Adama będą się wywodzić i bezbożnicy,.

Redakcja.

Sztab żydowskich komunistów pod kluczem..

Błazeństwa tałmudystyczne.
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Woią Poiskę niż Palestynę!
Zupełny zastój w emigracj

Mamy do zanotowania niezmiernie cha­
rakterystyczny fak t:

Oto w  c ią g u  s ty c z n ia  1927 r. iak po-
.T - " ! ?  ^ d° WSKle -  n ie  w y je c h a ła  

P o lsk i d o  P a le s ty n y  a n i je d n a  p a r t ja  
e m ig ra n tó w  ż y d o w s k ic h !

.*• °statnich 5 lat jest to podobno
f  erwszy wypadek tak jaskrawego zastoju 
imigracji żydowskiej z Polski. Widocznie'' 

jesi t?,k „bardzo źle“ żydom u nas je- 
“eił n’^ 0  downych perspektyw rozwo-

gdyż chciał tego uniknąć, ażeby aniołowie 
niego przeszli do opozycji i prze­

r a d z a l i  mu w tem.

Otóż najsamprzód sprostow ać należy 
*e ść , VIII. rozdziału wiersz 12. proroka 
Daniela, którą bajczarskie rabinisko prze­
kręciło i przenicowało na sw oją m odłę:

Otóż ten rozdział księgi proroka Daniela 
iotyczy przyszłych losów państwa greckie- 

‘ rzymskiego jak też i Autiocha a wiersz 
brzmi.

12 . I dano mu moc przeciw ustawicznej
efierze dla grzechów i porzucona będzie
prawda na ziemi, i będzie czynił a zda- 

mu się.
. A takie rabinisko piszące taką bujdę, a- 
2eoy treść tego wiersza użyć za podłoże 
swojej fabuły, zamienia czas przyszły formy 
biernej na czas przeszły formy czynnej i 
opowiada swoim owieczkom, że jakoby 
Bóg (po Iwowsku powiedziawszy) „rznął" 
prawdą o ziem ę. ą

Jak czasopisma podały, redaktor Nowe­
go Dziennika otrzymał salę na tutejszym 
‘‘Mwersytecie do wygłoszenia odcz>tu, w 
"•rorym tego rodzaju indyw d <um zestawia 
Wyspiańskiego z z jakim.ś dwoma „karbo­
lami" żydowskimi.

. O tem, że prawie każdy szajgec obec- 
**e pisuje wiersze, o tem, wiemy wszyscy, 
jak  i o tem, że międ/y szajgecam i grasuje 
wprost mania, któtąby można określić jako 
„klichteritis acuta" Między treścią tworów 
Wyspiańskiego, a „treścią dzieł poetyckich" 
dwóch szajgeców będzie zapewne taki sam 
związek, ja s  między treścią rozdz. VIII. 
wiersza 12. księgi proioka Daniela, a po­
wyżej opisaną bujdą wyż wspomnianego 
rabina.

Dobrze wiedzieć, że na uniwersytecie u- 
dziela się redakcji , ,N owego Dziennika- sal 
Ha odczyty. Z kół młodzieży uniwersyte­
ckiej interpelowano mię k laakrotnie, o to, 
ażeby wygłosić odczyt p. t. „Psychtlogicz- 
**e i etyczne podiuże lałmudu, a szczegól­
n e  Szulchan aruchu."

Ja  też byłem w zakłopotaniu o salę; do­
brze że się dowiedziałem, że na uniwer­
sytecie można czasem otrzymać salę na 
wygłoszenie odczytu.

Jeżeli mi się uda otrzymać salę na ten 
odczyt, to zap aszam na niego z góry p, 
rabina Dr. Thuna, i redakcię „Nowego 
Dziennika", etc.

Jan Kozicki.

Austrja przeciw żydom.
Silny ruch antysemicki potęguje 's ię  w 

Austrji coraz bardziej. Przed ostatmem 
więtami Bożego Narodzenia w pewnych 
zielmcach prowadzono usilną agitację bo j­

kotowania przeciwko handlowi żydowskie-
*TiHn^i?ZrZuCono wie!e ulotek nawołujących m dnośr, aby nie kupowała u żydów.

żydowskiej do Palestyny.
ju Erec Israet" n ie  c h c ą  je c h a ć  d o  t e j  
z ie m i o b ie c a n e j.
. Sprawdza się, co zawsze powtarzaliśmy: 
Żyd nigd ie rne potrafi robić tak dobrych 
interesów * ja k  w  P o ls c e , tylko fbowiem u 
nas mimo tego, że zdajemy sobie sprawę, 
czem jest ż d, d a je m y  m u s ię  d a le j za 
n o s  w o d zić  ! . . . Dlatego też żyd przy­
czepił się nas. jak — za przeproszeniem*— 
wesz kożucha, i ani rusz go strząsnąćl . . 

O Sancta sim licitas polska 1

Dnia 3. stycznia na wszystkich ulicach 
Wiednia ukazał/ s ę  plakaty wzywające lu­
dność, aby »z- rem Węgier oraz Rumunji 
przystąpiło do fa k ty c z n e g o  u rz e cz y w is t­
n ie n ia  a n ty se m ity z m u  oraz wprowadze­
niu „uumerus clao -u s" na wyższych uczel­
niach w Austrii.

W alka o „numerus clausus‘‘ 
na Węgrzech.

Na wiecu zwołanym przez związek wę­
gierskiej młodz ezy akadem ickiej „Turuł", 
naczelnik państwa H rthy, wygłosił wielką 
mowę poi tyczną Następnie zabrał glos 
przywódća węgierskich akademików Mar- 
gittai, który oświadcz) ł:

„Cała młodzież węg erska jest je d n o l ic ie  
zainteresowana w d Jszym  trwa iu ustawy 
o „numerus clausus". M łod zież  w ęg ier- 
s k a  k rw ią  s w o ją  b ro n ić  b ą d z ie  z a c h o ­
w a n ia  „ n u m eru s c la u s u s ”.

Z całej Polski.
O  p o p ra w ą  b y tu  u rz ą d n ik ó w . Oneg­

daj zjawiła się u m:n. Czechowicza dele­
gacja pracowników państwowych w spra­
wie polepszan a bytu. Min. Czechowicz o- 
świadczył, iż Kwestja ta wiąże się z obcią­
żeniem podatkami ludności, które nie jest 
równomierne. R?ąd znajduje się w tem po­
łożeniu, że i.ie tna pełnomocnictw do za­
łatwiania spraw podatkowych. W sprawie 
dodatku mieszkaniowego minister uznał 
słuszność żądań zasadniczych i oświadczył, 
że sprawa to jest dojrzała i zostanie załat­
wiona pozytywnie. Co zaś do noweli o u- 
stawie emerytalnej, to projekt zostanie o- 
desłany do zaopsnjowania stron zaintere­
sowanym.

2000 o f ic e ró w  p ó jd z ie  n a  e m e ry tu rą .
Na podstawie noweli du w ijsso w ej usta­
wy emerytalnej przewidywane jest prze­
niesienie na emercturę w ciągu roku bie­
żącego około 2000 oficerów w czem 33 
generałów. Lista oficerów podlegających 
spensjonowan u nie jest jeszcze ustalona. 
Na raz^e, jak słychać, układana jest lista 
kapitanów.

 ̂ R u sin ! u P re z y d e n ta  R z p lte j. Onegdaj 
Prezydent Rzpltej przyjął delegację Rusi­
nów z Małopolski W schodniej. Delegacja 
wręczyła p. Prezydentowi memorjał, pod­
kreślający charakter gospodarczy obecnego 
ruchu ruskiego w M alopolsce W schodniej, 
ogniskującego się  w Rolń czym Sojuzie, 
oraz podnoszący sprawę mienia Narodnie 
go Domu i Stauropigjalnego Instytutu we 
Lwowie. P. Prezydent Rzpltej przyjął dele- 
gancję bardzo życzliwie, zaznaczając, iż 
zwróci uwagę na ruch ruski i nie odmówi 
swego poparcia w sprawach przedstawio­
nych w memoriale, a popartych na pod­
stawach prawnych.

W sprawie incydentu wojsteego 
i  Łotwie.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowny Panie Radaktorze!

Niniejszym mam ząszczy* prosić Szano­
wnego Pana o umieszczenie w najbliższym 
numerze „Hasła Narodowego" załączone 
sprostowanie dotyczące incydentu 2 poru­
cznikiem Olinszem na Łotwie.

Z prawdziwym poważaniem 
(M. Nuksa) 

Minister Łotewski.
W  „Haśle Naredowem" z dnia 30  sty­

cznia bv. została umieszczona koresponden­
cja z Rygi, podług której w celu zhkwido- 

• wania incydentu z ^porucznikiem Olinszem 
w m iejscowości Wolmar jakoby „ruszyła 
część garnizonu i po dłuższej walce zdo­
łano zamach zlikwidować".

Prostując powyższą informację Poselstw o 
Łotewskie ośw iadcza, że ani z Rygi, ani 
też z innych miejscowości garnizony nie 
były wysyłane, zaś cały incydent został na­
tychmiast ostatecznie zlikwidowany bez 
wszelkiej walki, przez komendanta garnizo­
nu miejscowości Wolmar, który Sctn jeden 
odebrał szablę od porucznika, będącego w 
stanie nietrzeźwym, i zaaresztował g o “.

Pieczęć,

Wspomnianą notatkę zamieściliśmy w 
najlepszej wierze za innymi dziennikami i 
przepraszamy P .T . Poselstw o Łotewskie.

Z przejaskrawienia treści tej notatki zo­
stał sparadyczny wypadek niesubordynacji 
popełnionej ptzez nietrzeźwego porucznika, 
—  wyolbrzymiony do nadzwyczajnych ro ­
zmiarów i uchybia honorowi armji łotew ­
skiej, której jak najlepszego rozwoju ży­
czymy.

Redakcja.
aaa
O o p o w ied z i R e d a k c ji .

P P . K o re s p o n d e n to m , k tó rz y  n a d e s ła ­
li n am  k o ś e s p o n d e n c je  z p ro w in c ji .
Z po ^odu braku m iejsca w niniejszem nu­
merze, korespondencje powyższe zamiesz­
czone będą w najbliższym nr. „H. N .“

.  R ed .

Z g u b io n o  księzeczkę wojskową na na­
zwisko Mazur Józef z Zaleszan, pow. T ar­
nobrzeg, ur. w r. 1889, którą unieważnia się.

Kino Sztuka
„Kochanka oficera

-a wielki dramat zaczer-ocnran> pnięty z  tajnych d 0 -

kumentów b, rosyjskiego dyplomaty, 
w 10 aktach.

Kino Promień
S ły n n y  film  ze  s ły n n y m  

JA C K IE  C O O G A N E M  p. t .

„BRZDĄC"

Kino Reduta
Pat i Patachon

ja k o  „ L o k a j i p o k o jó w k a ” w 10 aktach.
Dia młodzieży dozwolony.

. Kino Wanda
N a jp o tę ż n ie js z e  a rc y d z ie ło  A m e ry k i 
o d z n a c z o n e  n a  k o n k u rs ie  film o w y m  

p ierw sz a  n a g ro d ą , p. t .

Wielka  
Parada

I n a j l e p s z y  k o n i a k  f r a n c u s k i

W o ry g in a ln y c h  f la s z k a c h  d o  P o ls k i Im p o rto w a n y
I. & F. MARTELL

R o k  założenia 1715.
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Czy wiecie, że . .  .
...Surow a kapusta zawiera obok pomido­

rów największą ilość witaminów wszelkie­
go rodzaju. Jest więc najtańszym środkiem 
spożywczym, który najw ięcej zasila nasz 
organizm w soki żywotne. W e Francji! 
stwierdzono, iż w okolicach w których się 
spożywa najw ięcej kapusty ludzie osiągają 
bardzo sędziwego wieicu.

— o —
...W śród wilków kaukazkich wybuchła 

wścieklizna. Do lazaretów w Tiflisie przy­
wieziono ostatnio przeszło 60  osób, poką­
sanych w straszliwy sposó przez wściekle 
witki. Plaga wilków na Kaukazie stała się 
wskutek wścieklizny wśród nich jeszcze 
dotkliwszą, jeśli się  zważy, że nawet na­
pady wilków na ulicach Tyflisu nie należą 
do rzadkości.

—o—
...Zw iązek kobiet w Peru zwrócił się do 

parlamentu w Limie dom agając się w pro­
wadzenia obowiązkowej powinności w oj­
skow ej dla płci żeńskiej. Peruwianki pra­
gną pełnić służbę w ambulansach, inten 
denturie, urzędach adm inistracyjnych, utrzy­
mywać koszary w czystości etc., by w ten 
sposób umożliwić powiększenie kontyn­
gentu frontowych jednostek bojow ych.

— o —
...W  Sevilli odbyta się uroczystość po 

raz pierwszy notowana w rocznikach m ia­
sta. Oto jednego dnia proboszcz m iejsco­
wego kościoła udzielił ślubu sześciu s io ­
strom z sześciom a braćmi Rodzina Casan- 
za oddawna była zaprzyjaźniona z rodziną 
Tonedos i ojcow ie uradzili dzieci sw oje 
pożenić. Ponieważ młod/i nie miełi nic 
przeciw temu, więc projekty rodziców się 
spełniły, a miasto na upamiętnienie tak n ie ­
zwykłej uroczystości, ofiarowało posagi o- 
blubieńcom,

— o -
...Berlińska „Die W d t“ donosi, że pe­

wien kompozytor niemiecki postanow ił o- 
określić ciężar wysiłku fizycznego dokony­
wanego przez pianistę. Pracę jednego pal­
ca naciskającego „pianisstmo" klawisz o c e ­
nił on na minimum 110 gramów Ostatnia 
et uda Chopina —  es mol —  zawiera u- 
stęp. który trwa dwie minuty pięć sekund, 
„waży" przeto 3 .130  kg. „Marsz pogrzebo­
wy" zaś posiada urywek skali wszystkich 
odcieni —  od pianissima do fortisima —  
którego odegranie w przeciągu półtorej mi­
nuty wymaga wysiłku równającego się 
384  kg. innych zmartwień berlińskie dłu- 
binoski na raz'e podobno nie mają.

— o —

...W  roku bieżącym otwartą została w 
Moskwie specjalna szkoła dla clownów 
cyrkowych. W  szkole tej wykładane będą 
następujące przedmioty: 1) retoryka, de 
klam acje i nomika. 2) interpretacje zaga­
dnień literackich poHycznych i satyrycznych.
3) humor muzyczny i efekty muzyczne 4) 
kultura fizyczna i akrobacja. 5) polityka 
współczesna i dowcipy polityczne.

— o —
...Dzienniki szwedzkie donoszą, że w o- 

kolicach podbiegunowych w pobliżu m iej­
scow ości Boliider wykryto bogate pokłady

złota, znajdujące się  w złotodajnej rudzie. 
Odkrycia dokonano przy pomocy nowowy- 
naiezionych aparatów elektrycznych podo­
bnych do widełek wróżbiarskich. O bok zło­
ta stwierdzono istnienie srebra miedzi, siar­
ki, i arszeniku w wielkiej ilości. Wszystko 
to znajduje się na dnie wiecznie zamarznię­
tego jeziora.

— c —  •
...Jednemu z pacjentów  szpitali rzymskich 

który zmarł na gruźlieę wstrzyknięto bez­
pośrednio po zgonte agromalinę. P o  wstrzy­
knięciu serce chorego poczęło ponownie 
działać i pacjent żył jeszcze przez kilkanaś­
cie godzin. Koła lekarskie zgodnie wypo­
wiadają opinję o w :elkich m oiliw ośćiach, 
jakie nasuwają się przy stosowanju tego 
nowego środka lekarskiego dia utrzymania 
chorych przy życiu.

— o —

...W ypraw a archeologiczna z Berlina pod 
kierunkiem profesora Selłinaj baw iąca  w 
Palestynie odkryła ślady jakoby pierwszej 
budowh żydowskiej w tym kraju w obe- 
cnem Nabhur. o 80  mil na północ od Je ­
rozolimy. Prof. Sellin przypuszcza, że w 
tem właśnie miejscu znajdował się ołtarz, 
na którym Abraham zamierzał złożyć Je ­
howie ofiarę z Izaaka.

— o—

...Budżet Ligi Narodów składa s ię  pod 
względem dochodów  z wpłat członkowskich 
któremi obłożone są  wszystkie państwa 
w stosunku do ich stanu finansowego. 0 - 
kazuje się jednak, że nie wszystkie kraje 
spełniają te obowiązki —  Rzeczpospolite 
Honduras i Nikaragua nie wniosły ani gro­
sza od chwili założenia Ligi, Boliwia i P e ­
ru zalegają też znacznie ze składkam i, zaś 
Chiny winne są  już 4  miljony franków.

M t
MilttiMi 'IIIIIHI

P o s z u k u je  d z ie rż a w y  w ię k s z e g o  p o lo ­
w a n ia  z d o g o d n y m  d o ja z d e m  k o le jo ­
w y m . Z g ło sz e n ia  p o d  sz y frą  „ M io t” 
d o  A d m in is tr a c ji  „H asła  N a ro d o w e g o ”.
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Reklama dźwignią 
handlu!

3

B ro w a r O k o cim sk i
p o le c a  s w o je  w y ro b y :

Marcowe 
Eksportowe

i

Wincenty Ja n  Graff
W y tw ó rn ia  ta p ic e r s k a  i  s to la r s k a .

wykonuje i dostarcza meble a mianowicie: 
sypialnie, jadalnie, gabinety męskie, m eble 
klubowe, salony, kompletne urządzenia dia 
hoteli, will i pensjonatów , urządzenia ku­
chenne, sklepowe, materace, naprawy i tp 
w zakres tapicerstwa i stolarstwa wchodzące 

Ceny konkurencyjne, warunki dogodne.
K ra k ó w , u lica  F lo r ja ń s k a  L . 57. 

W ejście od ulicy .P ijarskięj L. 19. I. p.

Bardzo zdolny, rzutny energiczny i elegan­
cko prezentujący się długoletni restaurator 
poszukuje dzierżawy lub spółki, restauracji., 
kawiarni, hotelu, pensjonatu, kasyna lub 
sokoła. Zgłoszenia: Rozwojowiec. Restau­
racja kolejowa. Sianki. M ałopolska

Z d o ln e g o  ak w iz y to ra  do zb ieran ia  o g ł o ­
szeń  za w y s o k ą p r o w iz ją  p o sz u k u je  WycŁ 
H a s ła  Naród. Z g ło sz e n ia  o s o b is te  c o ­
dziennie m iędzy  g od ziną  5 — 7 w iecz ,

U i  r ń  n r - i

RESTA U R A C JA  
kolejowa I. i II. kl.
w K ra k o w ie  n a  D w o rcu  G łó w n y m  
otw arta  p rz e z  c a łą  r.oc i d z ień
p o le c a  P. T .  pod różnym  n a j le ­
p sze  i n a jsm a c z n ie js z e  p otraw y , 
znane z d o b ro c i  w  ca łe j  P o ls c e .  
K u ch n ia  pod zarząd em  znanego 
m is trza  ku linarnego  o s ław ie  eu­
ro p e js k ie j  T u  m ożna p rz y je  
m nie sp ę d z ić  czas, c z e k a ją c  na 

o d e jś c ie  p ociągów .
Szybka obsługa. Ceny bardzo n k k ie .
O  lic z n e  o d w ied zin y  P , T . P u b licz n o śc i 
uprasza ZARZĄD.

S A N A T O R J U M
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

W Z A K O P A N E M

• • • • •  
W

T e le fo n y : Z arząd  2, P o r t je r  7.
Podl kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera.

le cz e n ia  wzgl. odpoczynku.
w ilustro w an ych  p ro -  A  

sp ek tach , k tó re  w y sy ła  na każde żądanie Z A R Z Ą D .

O tw a rte  ca ły  r o k  dla osób  w y m a g a ją cy ch  le cz e  
C eny  w raz o p iek ą  le k a rs k ą  ocl 15 zł. S z c z e g ó ły

Rozszerzajcie „Hasto Narodowe"!
Adres Redakcji i Administracji;

K ra k ó w , pi. M atejki 1. 7. I. p.

Telefon nr. 4270 —  Konto czek. 405.586i
Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów3. 1. p.w podwórcu 

na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Z a  1 w iersz  mm. —  O g ło sz e n ia  zw y­
k łe  7.1. 0  20 . N adesłane zł. 0 -40. D zia ł eko no m iczn y  i kom u ­
n ikaty  zł. 0 ’80. I -sza  s tro n a  i inne te k s to w e  zł. <P80. Ogł. 
św iąt. 50 p ro ce n t  droższe. D la  urzędn. p aństw ow . emer. 

ro b o tn  inwał. i posz. p ra cy  rabat.
C E N Y  P R E N U M E R A T Y :  m iesięczn ie : 1-35 zł.

kw arta ln ie :  4.—  zł.
W  A m e r y c e  p renu m erata  ro czn a  6 dolarów ,

C en y  zrozu m ieć  n a l e ’y  w raz z d o staw ą do domu.

Z a  S p k ę  wydaw niczą i red aktor odpowiedzialny: Ja n  K ozićk i. D rukarnia M ieszczańska, K raków , B a to reg o  6. T e l. 1016


